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Ogłoszenia :
Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. lab 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich.
_ Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 

tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

płatne

Redokcja 1 A dm inistracja: Chojnice, ul. Człachawska 13.
Pocztowe konto czekowe 201 032 

Konto bankowe! Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״Dziennik Pomorski“. Skryt poczt. 33

M i c e ,  wloreK 22 czerwca 1926

Przedpłata ;
Na ״Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami ״Rolnik“, ״Anioł 
Stróż“, ״Ognisko Domowe“ i ״Dodatkiem niedzielnym‘ . — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie­
sięcznie 2.30 zł. -  W agencjach miesięcznie 2.30 zł. -  
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.54 zł. W ekspedycji 
kwartalnie 6,60 zł., przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zł — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyżBzą, przeszkód w 
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania Bię 

niedostarczonych numerów.

Samego aktu zabójstwa dokonał Trzmielowski w 
zamroczeniu umysłowem tak, iż dopiero z okrzyków 
tłumu uświadomił sobie, że zabił śp. Lindego.

Na zapytanie przewodniczącego jak osądza obecnie 
swój czyn, oskarżony odpowiada, iż nie był upoważ- 
niony do dokonania zabójstwa. Zabić człowieka, to 
nie jest zabić ptaka. Unieszczęśiiwiłem rodzinę śp. 
Lindego i rodzinę swoją i odczuwam żal z tego powodu.

Na zapytanie jednego z członków sądu oskarżony 
oświadcza, iż był dwukrotnie karany przez sądy w 
Rosji za kradzież. — Następnie przystąpiono do prze­
słuchanie świadków z zeznań których wynika, że wbrew 
twierdzeniu Trzmielowskiego, że spotkał Lindego przy­
padkowo i w tym momencie strzelił doń odruchowo; 
dokonał on zabójstwa z świadomością. Czekał na 
swoją ofiarę i strzelił do niej z tyłu.

Sąd skazał T. na 10 lat więzienia.

O btzy letn ie  przysposobien ia  w ojsko­
w ego w  r, 19*0, — O la  m aturzystów  

i  akadem ików .
1) Celem udostępnienia młodzieży z cenzusem 

korzystania z praw do 12 miesięcznej służby wojskowej, 
który przyznaje to prawo tym, którzy wykażą się 
ukończeniem z wynikiem pomyślnym obozu P, W., 
uruchomione będą na terenie D. O. K. VIII. trzy 
obozy letnie P. W , z tej liczby jeden dla młodzieży 
akademickiej i dwa dla maturzystów.

2) Łączna liczba uczestników obozów ograniczona 
jest do 300.

3) Obozy rozpoczną się w roku bieżącym dnia 
15. VII. Pobyt w obozie trwa 6 tygodni. Do obozu 
przyjmowani będą tylko cl akademicy i maturzyści, 
którzy dotychczas w obozie nie byli.
I f l 4) Przydział akademików do Obozu D. O. K. Vili 

z powodu nieistnienia na tutejszym terenie (Pomorzu) 
wyższej uczelni, przeprowadzi M. S Wojsk.

5) Przy wyborze maturzystów pierwszeństwo mają 
byli uczniowie hufców szkolnych, którym brak obo­
zów P. W.

6) Uczestnicy obozów korzystają z bezpłatnego
przejazdu do obozu i z powrotem. — Na czas pobytu 
w obozie otrzymują uczestnicy umundurowanie, a mia­
nowicie : 1 bluzę drelichową, 1 spodnie drelichowe,
1 parę trzewików, 1 furażerkę, 1 parę owijaczy, po ­
nadto wyżywienie i pomieszczenie.

7) Maturzyści pragnący wziąść udział w obozie 
letnim wnoszą pisemne podanie do oficera instrukcyj- 
nego odnośnego powiatu z podaniem : Imię, nazwisko, 
datę i rok urodź., miejsce zamieszkania (adres) i opinję 
lekarza.

8) Podania należy wnosić do dnia 1 lipca br. 
Domódca 15. dyw. Piech. Wlkp.

Thomme, generał brygady.
Prof K em m erer opuszcza Am erykę.

Prof. Kemmerer zawiadomił rząd polski, że wraz 
z gronem ekspertów opuszcza Amerykę d d a  22 bm, 
Prof. Kemmerer przyjedzie do Polski w pierwszych 
dniach lipca.

kie narody i wszystkie państwa powinny być naprzód 
pouczone.

Książka Bakeless’a wraz z recenzją p. Cohn!a ma 
więc na celu ostrzec narody przed Polską i wywołać 
w nich uprzedzenie do Polski, aby, gdy Niemcy wy­
toczą sprawę Korytarza Gdańskiego przed Ligą Naro­
dów, narody te i państwa opowiedziały się z Niemcami 
a przeciw Polsce, wobec czego Korytarz Gdański za 
zgodą Ligi Narodów przeszedłby ponownie pod rządy 
niemieckie.

Oto robota propagandy niemieckiej. Z jednej 
strony zasłania się faktyczne przygotowania niemieckie 
do odwetu, z drugiej wskazuje się palcem na Polskę 
i woła głośno, aby świat cały mógł słyszeć, że to 
Polska jest przyczyną, Polska niebezpieczeństwem, 
Polska intrygatorką przyszłej wielkiej wojny światowej.

I w takiej chwili niestety my sami dajemy światu 
obraz rozterki wewnętrznej, która nieledwie miała się 
wyrodzić w bratobójczą walkę. Jak to na rękę tej 
propagandzie niemieckiej

Sprawy polskie.

Sprawy polityczne.
R t u n c h y  k o m u n is ty c z n e  

w  N ie m c z e c h .
W Hambom doszło do krwawych starć między 

komunistami a hitlerowcami, którzy chcieli rozlepić 
plakaty, nawoływujące do powstrzymania się od ple­
biscytu.

Komuniści, usiłując zamiar ten uniemożliwić, za­
atakowali hitlerowców. Wywiązała się regularna po­
tyczka, przyczem padło kiłkudziesiąt strzałów. Dopiero 
po pewnym czasie policja zdołała rozdzielić walczących.

Jeden hittlerowiec i jeden komunista odnieśli ciężkie 
rany, kilkanaście osób — lżejsze.

Straszne m orderstw o w 
D ortm undzie.

Pewien rzeźnik zamordował swoją żonę i troje 
dzieci, poczem udał się do pokoju swego przyjaciela 
mieszkającego u niego i zabił go również siekierą. 
W powrotnej drodze zamordował spotkaną na scho­
dach kobietę, matkę siedmiorga dzieci, poczem odebrał 
sobie sam życie.

P row izorjn m  budżetowe.
Rząd wniósł do Sejmu projekt ustawy, uzupełnia­

jącej prowizorjum budżetowe za czas od dn. 1 maja 
do 30 czerwca rb. i o prowizorjum budźetowem na 
okres od dnia 1 lipca do 30 września rb.

Art. I. projektu zwiększa kredyty uzupełniające 
dotychczasowe wydatki prowizorjum budżetowych w 
rb. o 3.249,047 zł. na M. S. Z., a to ze względu na 
kurs watut zagranicznych, dalej o 1500 tys. na min. 
oświaty — za godziny nadliczbowe i wydatki rzeczo­
we — i 1700 tys. na ministerjum pracy na kredyty 
dla bezrobotnych.

Art. 2. upoważnia ministra do pokrywania wydat 
ków państwowych w trzecim kwartale, tj. od dnia 1 go 
Hpc do 30 września, do wysokości kwot ustalonych 
jak następuje:

Administracja : Prezydent Rzeczypospolitej 434,084, 
Sejm i Senat 2,022 661; kontrola państwowa 1,001,677; 
prezydjum rady ministrów 402,593; ministerja: spraw 
zagranicznych 10,223,649, wojskowych 139,722,784, 
wewnętrznych 47,517,826, skarbu 88,770,500, sprawie­
dliwości 21,966,437, przemysłu i handlu 3,328,000, 
kolei 748,400, rolnictwa i D. P. 8,237,439, W. R. 
i oświaty 69,810,000, robót publicznych 210,022,615, 
pracy 29,944,984, reform rolnych 8,298,853.

Przedsiębiorstw: P. A. T, 48 705; wytwornie woj­
skowe 3,500,000, radiotelegraf 842,652 zł.

Razem 457,843,959 zł.
Wszystkie kredyty na czas do 30 września nie 

mogą przekraczać trzech czwartych sum, ustalonych 
w budżecie na r. 1925. y

Art. 3. postanawia, że wszystkie kredyty mają 
być ustalane miesięcznie w taki sposób aby suma 
wydatków w poszczególnych miesiącach nie przekra 
czała sumy przewidywanych na dany miesiąc do­
chodów.

Art 4. postanawia, że otwieranie kredytów nie 
objętych budżetem na r. 1925, nie może się odbywać 
inaczej, niż drogą ustawodawczą, z wyjątkiem pe­
wnych kredytów ministerjów : zagranicznego, skarbu, 
przemysłu i handlu i reform rolnych, wyliczonych na 
ogólną sumę 3,948 352 zł.

Art. 5. upoważnia ministra skarbu do wprowa­
dzenia 10 proc. nadzwyczajnego dodatku do płatnych 
w czasie od 1 lipca 1926 r. podatków bezpośrednich 
podatków paśrednich, opłat stemplowych, podatku 
spadkowego i od darowizn, jako taż od wpłacanych 
od dnia tego zaległości tychże danin. Dodatek ten 
będzie pobierany celem utrzymania równowagi bud 
żetowej.

Artykuły następne zawierają !przepisy formalne. 
Zabójca śp Lindego przed sądem

W pierwszym dniu rozprawy przed warszawskim 
sądem okręgowym, przeciwko zabójcy śp. Lindego, 
sierż. Trzmielowskiego przystąpiono do odczytania aktu 
oskarżenia. Potem zeznawał oskarżony Trzmielowski, 
który oświadczył, iż dokonał zabójstwa w bardzo sil­
nym wzburzeniu, na które złożył się fakt popełnienia 
nadużycia przez znajdującego się na wysokim stano­
wisku urzędnika ze szkodą dla skarbu państwa, jak 
i możliwości uniewinnienia go.

Agitacjo niemiecba.
Agitacja niemiecka nie próżnuje, wyzyskuje ona 

wszelką sposobność dowiedzenia światu, że Traktat 
Wersalski jest nasieniem do nowej wojny światowej 
w przyszłości, a bombą, która tę wojnę wywoła, będzie 
polski Korytarz Gdański, dzielący Niemcy na dwie 
części. Dla zamaskowania istotnych swych celów, 
propaganda ta używa ludzi, rzekomo nic z niemczyzną 
nie mających wspólnego. Jedni z nich piszą książki, 
w wielkiej liczbie rozpowszechniane po całym świecie, 
a przedstawiające Polskę jako przyczynę wszystkich 

• nieszczęść, jakie na świat kiedyś spaść mają — drudzy 
zaś piszą o tych książkach recenzje do gazet, aby 
tym książkom zapewnić *pokup, lub chociażby przez 
te recenzje pouczyć czytający ogół, jakiem to nłebez 
^pieczeństwem dla pokoju świata jest Polska. I w 
pierwszym i w drugim wypadku zamierzony cel Ber­
lina zoztaje osiągnięty.

Ostatnio ukazała się na półkach księgarskich 
książka zatytułowana: ״Następna wojna i jej początek*, 
a napisana przez John’a Bakeless, autora dzieła ״Eko­
nomiczne przyczyny wojny“, które to dzieło nagro­
dzone zostało na konkursie Wells’a, przez co Baknless 
odrazu wybił się na pisarza światowej miary. Propa­
ganda niemiecka upatruje za takimi właśnie autorami, 
których też usługi odpowiednio wynagradza. Recen 
zentem w prasie angloamerykańskiej tej książki jest 
p, Gene Cobn. Już samo nazwisko tego recenzenta 
dowodzi, z kim mamy do czynienia.

Aby jednak ta robota nie raziła zbytnio propa 
gandą Berlina, p. Cohn stara się być neutralnym, a 
nawet pozwala sobie na takie oświadczenie, że w spra­
wie sporu o Korytarz Gdański i Niemcy mają słuszność 
i Polska ma rację. Nie przeszkadza mu to atoli do­
wodzić, że Korytarz Gdański powinien być zniesiony, 
gdyż jest on jednym i najważniejszym powodem 
przyszłej katastrofy wojennej.

Pisze więc p. Cohn, względnie p. Bakeless:
Polski Korytarz Gdański, wąski, gdyż tylko 50 cio 

milowy pas ziemi, tworzy jeden z wielu centów wy- 
"  buchu, które doprowadzą do przyszłej wojny. Pas ten 

uznany został za ziemię wieczyście polską, przez co 
oddzielone zostały Prusy Wschodnie od reszty nie 
mieckiego państwa. Jest to jedna z tych sytuacji, 
w której stanowisko zarówno Niemiec, jak i Polski 
jest usprawiedliwione. Polska musi mieć wylot na 
morze, jednakże z drugiej strony Niemcy nie mogą 
być przecięte. Jeśli atoli oświadczysz się za Niemcami, 
Polska utraci dostęp do morza. Jeśli oświadczysz się 
za Polską, Niemcy będą rozcięte. Rzecz naturalna, 
i jedno i drugie wywołuje furję gniewu.

­Polska zdaje sobie sprawę z tego niebezpieczeń״
stwa i aspirując do przyszłej potęgi morskiej, buduje 
nowy port w Gdyni, poza wolnym portem w Gdań 
sku". .

 Narody powinny wiedzieć, co się dzieje i gdzie״
tli się zarzewie nowej wojny“, mówi autor, zapomi­
nając juz całkowicie o słusznym stanowisku Polaków.

­Ostatnio przysłuchiwaliśmy się okrzykom wzno״
szonym w całym świecie na cześć Traktatów Locar 
neńskich. Jednakże układ Locarneński, jak każdy 
inny traktat, jest tylko świstkiem papieru, który w 
dniach kryzysu usuwa się na ubocze i o którym się 
wreszcie zapomina. Gdyby sprawę Korytarza Gdań­
skiego pozostawiło się do załatwienia tylko Polakom 
i Niemcom, załatwiłoby się ją tak szybko, jak szybko 
Niemcy odzyskałyby swą dawną siłę. (Wychodzi tu 
szydło z worka, o czem autor myśli i do czego Berlin 

‘ chce przysposobić opinję publiczną). Ale Polska ma 
sojusz z Francją, która ją popiera pieniędzmi(?). Wy 
buch w Korytarzu Polskim pociągnie za sobą Francję 
i państwa bałkańskie, a po stronie niemieckiej stanie 
prawdopodobnie Rosja i kto jeszcze? Nie przypusz­
czam, aby ktokolwiek na moment choćby wierzył, że 
poseł brytyjski oświadczając się na zjeździe Ligi Na- 

. rodów w Genewie przeciw Niemcom, wypowiadał się 
imieniem narodu brytyjskiego. W czyjem więc imię 
niu on działał?“

Autor nie odpowiada na to pytanie, ale z dalszych 
jego wywcdów jest jasnem, że ma na myśli Polskę, 

i  że intryga polska nie dopuściła Niemiec do Ligi, i że 
ta intryga wraz z kwestją Korytarza Gdańskiego stanie 
się przyczyną przyszłej wielkiej wojny, o czem wszyst*
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pierwszej i do klas wyższych w piątek dn. 25 czerwca
0 godz. 8 rano.

Termin zgłoszeń kończy się 24 go czerwca b. r. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje się od l i  •tej do 12.30 
w kancelarji kierownictwa. Przy zgłoszeniu przynieść 
należy, ostatnie świadectwo szkolne, świadectwo szcze­
pienia ospy i mętrykę urodzenia.

— Z I I  i III Izby K arnej Sądu O k ręg o ­
w eg o . Stanisław Mokwa, zam w nadleśnictwie Go­
łąbek, osk o to, iż w grudniu 1924 r. w Chojnicach 
przedsiębrał nakłonienie Gustawa Wollerberga do po­
pełnienia krzywoprzysięstwa i to do zeznania pod 
przysięgą przed Izbą karną przy sądzie okr. w Chojni­
cach. Podczas rozprawy osk. oświadcza, że mu opo­
wiadał Wolienberg, że smarował prywatne meble 
Koszuli pokostem, zakupionym z pieniędzy państw.
1 to opowiadał osk. inspektorowi lasów Edelmanowi. 
Po przeprowadzeniu rozprawy osk. uwolniono. Koszta 
nałożono kasie państw.

Ludwik Zieliński, zam. w Tucholi, został przez sąd 
pokoju w Tucholi o sprzeniewierzenie 129 zł zasądzony 
na 6 tygodni więzienia i ponoszenie kosztów. Przeciw 
temu wyrokowi wniósł osk. odwołanie. Ponieważ osk. 
na rozprawę nie stanął, przeto sąd odwołanie odrzucił 
na jego koszt.

Rudolf Rzepiński, zam. w Trzebcinie, Adelheida 
Trezonke, zam. w Kościerzynie zostali przez sąd pokoju 
w Kościerzynie o kradzież kur zasądzeni na karę wię­
zienia po 14 dni i na ponoszenie kosztów. Przeciw 
temu wyrokowi wnieśli osk. odwołanie. Podczas roz­
prawy osk. do winy się nie przyznaje. Po przeprowa­
dzeniu rozprawy sąd odwołanie osk. odrzucił z tern, 
że im wymierzył karę więzienia po 3 dni. Koszta 
ponoszą osk.

Jan Ktłichowski, zam. w Przyrowie, pow. Tuchola, 
został przez sąd pokoju w Tucholi o usunięcie rzeczy 
zajętych przez komornika sądowego zasądzony na 10 zł 
grzywny i na ponoszenie kosztów. Przeciw temu wy­
rokowi wniósł osk. odwołanie. Po przesłnchaniu kilku 
świadków i po naradach sąd odwołanie osk. odrzucił 
na jego koszt

Teofil Libera, zam. w Tucholi, został przez sąd 
pokoju w Tucholi o kradzież zasądzony na 3 dni wię­
zienia, którą to karę zamieniono na 15 zł grzywny oraz 
na ponoszenie kosztów. Przeciw temu wyrokowi wniósł 
osk. odwołanie. Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
wyrok sądu pokoju zniósł i osk. uwolnił. Koszta po­
nosi kasa państw.

Katarzyna Ligma, zam. w Tucholi, została przez 
sąd pokoju w Tucholi o wykroczenie policyjne zasądzona 
na 3 zł grzywny lub 1 dzień aresztu. Przeciw temu 
wyrokowi wniosła osk. odwołanie. Po przeprowadzeniu 
rozprawy sąd wyrok I instancji zniósł i osk. uwolnił. 
Koszta ponosi kasa państw,

Juljan Szulc, Ignacy Pawlikowski, zam w Zalnie, 
pow. Tuchola, zostali przez sąd pokoju w Tucholi o 
nieprawidłowe polowanie w lesie państw, zasądzeni 
każdy po 5 zł grzywny łub 1 dzień więzienia. Przeciw 
temu wyrokowi wnieśli osk. odwołanie. Po przepro­
wadzeniu rozprawy sąd wyrok sądu pokoju zniósł i osk. 
uwolnił. Koszta ponosi kasa państw.

Teofil Rekowski, żarn. w Kościerzynie, został przez 
sąd ławniczy w Kościerzynie o niesprawiedliwe polo­
wanie zasądzony na grzywnę 30 zł i na ponoszenie 
kosztów. Przeciw temu wyrokowi wniósł osk. odwołanie. 
Po przeprowadzonej rozprawie sąd wyrok sędu ławni­
czego zniósł i osk. uwolnił. Koszta ponosi kasa państw.

— P rzed sta w ien ia  operow e ״ Faust״ i ״ Halka“ 
odbyły się w szczelnie zapełnionej sali hotelu ,,Cen­
tralnego“.

Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy jutro.

Maurycy pożegnał się z Lartigeusem i Verdierem 
i poszedł raz jeszcze na ulicę Comatin.

XXIII.
— Czy pani jest w domu ? — zapytał odźwiernego, 

który go znał.
Otrzymawszy potwierdzjącą odpowiedź, młodzie­

niec udał się na pierwsze piętro i zadzwonił silnie.
Drzwi otworzył wspaniały lokaj, którego nigdy 

jeszcze nie widział.
— Czego pan sobie życzy? — zapytał lokaj.
— Mogę się widzieć z panią Oktawją ?
— Pani nie przyjmuje.
— To już formalne zerwanie — pomyślał Mau­

rycy — jeżeli tylko hrabia Iwan nie je śniadania 
z Oktawją. Jednakowoż muszę się z nią widzieć, 
trzeba na to wymyśleć sposób.

— Pozostawiam wam mój bilet wizytowy — 
rzekł do lokaja. — Pokażcie go pani Oktawji jak 
będzie można.

— Dobrze.
Maurycy zeszedł ze schodów, przeklinaiąc kaprysy 

córek Ewy, które dziś uwielbiają, a jutro nam drzwi 
zamykają przed nosem.

Maurycy poszedł zjeść śniadanie na bulwarach 
w restauracji, potem wrócił na ulicę Navarin.

Tu go czekała niespodzianka: Odźwierna wrę­
czyła mu list od Oktawji, napisany na wyperfumowanym 
papierze.

Przeczytamy ten list, naturalnie poprawiwszy or- 
tografję: ״Kochany piesku, nie jestem wolną, bo małżeń­
stwo na dobrej drodze. Chcę się jednak z tobą widzieć. 
Bądź pojutrze na maskaradzie w Operze. Będę miała 
na sobie domino różowe, z białą wstęgą na lewem 
ramieniu i u stanika.

Twoja na całe życie 
Oktawja.“

(Ciąg dalszy nastąp!).

otrzymali następujący absolwenci: Józef Chmielewski 
z Swornegać, Bernard Czystowski z Małej Funki, 
Wanda Głowacka z Chojnic, Franciszek Hoppe zChoj 
nic, Zofja Kalitowska z Chojnic, Teofil Kobierowski 
z Kosobud, Augustyn Konieczny z Chojnic, Jan Koni- 
tzer z Czerska, Karol Lohse z Tucholi, Alfons Nowak 
z Chojnic, Wanda Olczakówna z Sosnowca, Wanda 
Pogłodzińska z Chojnic, Aleksander Riemer z Brus, 
Małgorzata Schefflerówna z Czerska i Feliks Słodowski 
z Kłodawy.

Na tem zakończyła się oficjalna uroczystość.
Wieczorem o godz. 8 w lokalu p. Kaletty odbył 

się komers
— Z U rzędu S tanu C yw ilnego . Urodzenia 

od 7 do 19 czerwca 1926. Lubiński Teofil robotnik 
kolejowy córka, Urbanowski Michał maldlz syn, Cwi 
kliński Juljan kupiec córka, Duszyński Marjsn nau 
czyciel syn, Stoltmann Stefan robotnik córka, Lepak 
Antoni konduktor II klasy córka, Błaszak Michał szwaj 
car córka, Błaszkowski Michał woźny Sądu Pow. syn, 
Markowski Klemens, komornik miejski, syn, 1 martwe 
urodzenie, Reszka Jan dozorca więzienia syn, Priba 
Bolesław pom. przetokowy córka, Hoppe Franciszek 
robotnik syn.

Z g o n y :  konduktor pociągu Wincenty Basza- 
nowski w wieku 32 lat z Ramy 19, wrdowa Marja 
Bronk urodź. Grajewska z Zakł. Boromeusza w wieku 
81 lat, Teodozja Gałikowska, urodź. Sochaczewska w 
wieku 42 lat żona rolnika Feliksa G. z Legbąda, ku ­
piec Anastazy Więckowski z Tucholi w wieku 44 lat, 
Matylda Schlumm w wieku 75 lat z PI. Jerzego 7.

Ś l u b y :  porucznik w 71 pułku piechoty Mikołaj 
Bagiński z Ostrowa Mazowieckiego z Haliną Głowacką 
z Chojnic, kupiec Karol Rehbein z książkową Frydą 
Gliese oboje z Chojnic.

— P rzy p om n ien ie . Inspektorat Hodowli In­
wentarza przy Szkole Rolniczej w Pawłowie (dawniej 
w Chojnicach) przypomina o mających się odbyć 
przeglądach (pokazach) bydła rogatego, trzody chle­
wnej 1 owiec w Tucholi dnia 6. lipca, w Brusach 
7. lipca i Sępolnie 12 lipca b. r. Zgłoszenia na po­
wyższe przeglądy przyjmuje wymieniony Inspektorat. 
Obesłanie pokazów powinno być jak najliczniejsze 
zwłaszcza, że za sztuki wyróżnione przez komisję udzie­
lane będą liczne nagrody honorowe i pieniężne Mini­
sterstwa Rolnictwa, Wydziałów Powiatowych i Pomor­
skiej Izby Rolniczej. Za stanowiska na miejscu puka- 
zowem nie będzie się nic pobierało.

— P r o c e s  o sz p ie g o stw o . Przed tutejszą 
Izbą karną toczył się proces przeciwko Albertowi 
Baatz, Janowi Stryszykowi, Erichowi Radtkemu i Szar­
locie Pankau oskarżonym o szpiegostwo na stronę 
Niemiec

Trybunał składał się z przewodniczącego dyre­
ktora sądu okręgowego p. Buraczyńskiego 3 sędziów 
zawodowych i 4 niezawodowych.

Oskarźai prokurator p. Piskozub.
Oskarżonych bronili adwokaci pp. Behnke, Rad­

wański i Kopicki.
Wszyscy oskarżeni posądzeni byli o współudział 

w szpiegostwie ze zmarłym w więzieniu w Grudziądzu 
głównym oskarżonym Józefem Tiedem.

Po przemówieniach prokuratora i obrońców sąd 
udał się na naradę, po której wydał następujący wyrok : 
Skazani: oskarżeni Albert Baatz na 5 miesięcy wię­
zienia, Jan Stryszyk na 3 miesiące więzienia.

Oskarżonych Ericha Radtkego i Szarlotę Pankau 
uwolniono.

— K iero w n ictw o  P aństw . S zk o ły  W yd zia ­
ło w e j  w  C h ojn icach  zawiadamia, że egzaminy 
wstępne na rok szkolny 1926/27 odbędą się do klasy

Znaczną nagrodę przyobiecano temu z agentów 
lub ich pomocników, *przy współdziałaniu których na­
stąpi aresztowanie sprawcy morderstwa na cmentarzu 
Pere Lachaise i na ulicy Montorgueil, albo jego współ 
nika. XXII.

Na drugi djień po powrocie do Paryża poszedł 
Maurycy wprost na ulicę Suresnes, gdzie oczekiwać 
mieli z niecierpliwością jego powrotu kapitan Van 
Broke i opat Meriss.

Rzeczywiście dwaj stowarzyszeni znajdowali się 
tam ..

Verdier dnia tego nie miał na sobie kostjumu 
opata.

Wyglądał na bardzo uczciwego starego mieszcza­
nina.

— No, kochany nasz przyjacielu! — zawołał. — 
Cóż przywozisz ? Podróż była pomyślna ?

— Nie mam co narzekać! — odrzekł Maurycy, 
— bo dwóch zajęcy ubiłem od razu, szukając Symony, 
znalazłem Bressolów.

— No, jeżeli tak, to wszystko idzie cudownie — 
rzekł Verdier — dość piękną Oktawję wypytać zręcznie 
tak, żeby nie obudzić w niej żadnego podejrzenia 
i niewątpliwie dostanie nam się adres Symony.

Trzeba się więc dowiedzieć, co to są za ludzie, 
ci Bressolowie, jak żyją, trzeba odkryć ich namiętności 
i występki.

Czy pędzą życie domowe, czy bywają w towa­
rzystwach. O tem wszystkiem chciałam się dowiedzieć 
od Oktawji, która zanim została gwiazdą półświatka, 
była pokojówką u tych ludzi, a teraz dla mnie na 
nieszczęście stała się niewidzialną.

— Ja jestem tegoż zdania — zauważył Verdier 
trzeba się koniecznie widzieć z Oktawją i wypytać

tę osóbkę.
Stosownie do tych wiadomości, jakie Maurycy 

od niej mieć będzie, ułożymy cały plan działania.

SoKolstoo polskie o zlocie ®  Pradze
udziału nie bierze.

Oficjalny program zlotu sokolego w Pradze prze­
widuje między innemi uroczystości ku czci bohatera 
narodowego, czeskiego reformatora religijnego, Husa.

Ze względu na religijno wyznaniowe znaczenie 
rzeczonych uroczystości Sokolstwo polskie, stanowiące 
część narodu, szczerze i gorąco przywiązanego do 
rełigji katolickiej, udziału w nich brać nie może Po­
nieważ zaś ścisłe rozgraniczenie udziału Sokolstwa 
polskiego w zlocie od udziału w uroczystościach ku 
czci Husa nie jest możliwe, przeto Związek z wielkim 
żalem postanowił uczestnictwo w zlocie odwołać.

Czołem !
Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej 

Związku Tow. Gimn. ״Sokół“
(—) Malczewski, sekretarz. (—) Samoliński, prezes.

Powyższe podaje się Sokolstwu Okręgu II do wta-

Przewcdnictwo Okręgu II Dzieln Pom. Zw. Sokołów. 
Szczepański, prezes. Kaliszan, sekretarz.

K R O N I K A .
D z i ś :  Alojzy, w.
21. 6. 26. Słońca wschód 3.89 zachód 20.24 

Księżyca wschód 15.7 zachód 1.26
J u t r o :  Paulin, b. w; Inocenty, pp. w.
22 6. 26, Słońca wschód 3.39 zachód 20.24

Księżyca wschód 16.21 zachód 1.45

Z miasta.
C h o j o l e e ,  dnia 21 czerwca 1926 f.

— P ie r w si a b so lw e n c i pierwszej Państwowej 
Szkoły Handlowej na Pomorzu. W ubiegłą sobotę 
dnia 19 bm. odbyło się w tutejszej Państwowej Szkole 
Handlowej uroczyste wręczenie dyplomów pierwszym 
absolwentom szkoły.

W jednej z sal szkolnych gustownie udekorowanej 
kobiercami, obrazami, kwiatami i zielenią zebrali się 
licznie zaproszeni na uroczystość przedstawiciele miej­
scowych władz, urzędów, kupiectwa 1 rodziców oraz 
młodzież szkolna.

Jako pierwszy zabrał głos dyrektor szkoły pan 
II. Kozubski, witając w serdecznych słowach przed 
stawicieli władz i obywatelstwa i dziękując im za tak 
liczne przybycie, poczem zwrócił się do absolwentów 
wskazując im doniosłość chwili ukończenia szkoły za­
wodowej w której nabrali wykształcenia, by iść w 
świat jako pracownicy fachowi ceniący swój zawód, 
bo jego znaczenie poznali nie tylko ucząc sie go wy 
konywać praktycznie ale ucząc się też jego historji 
i znaczenia w świecie i zakończył swe przemówienie 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
który zebrani trzykrotnie z zapałem powtórzyli.

W odpowiedzi na przemówienie p. dyrektora prze­
mówił absolwent p. K. Lohse, dziękując za trudy i prace 
poniesione na polu wychowawczem i pedagogicznem. 
Następnie przemawiali jeszcze w imieniu miasta p. 
Dr. Sobierajczyk, w imieniu zaś kapiectwa p. Kaletta.

Chór szkolny pod batutą p. prof Wagnera odśpie 
wał ״Podróż twoja״.

Świadectwa po ukończonym egzaminie, który od­
był się w dniach 16 i 17 bm. pod przewodnictwem 
dyrektora szkoły p. H. Kozubskiego i wykładowców 
p. prof. Pniaczka z przedmiotów zawodow}ch, oraz 
p. prof. Śicińskiego z przedmiotów ogólnokształcących,

Tajemnico jr o b o m
Powieść z życia francuskiego.

116) --------------
W poł godziny później Galoubet i Sylwan Cornu 

przyprowadzeni zostali do gabinetu naczelnika policji 
śledczej

Pierwsze dwa słowa naczelnika policji śledczej 
były :

— Sylwan Cornu, Galoubet, jesteście wolni. Ale 
pod warunkiem, którego zapewne sami się domyślacie.

— Którego się domyślamy ? — powtórzył Galo­
ubet. — Ba, naturalnie, wiemy, źe warunek ten to 
taki, źe mamy być nie zwierzyną, ale myśliwymi. 
I owszem, to nawet było mojem marzeniem i Sylwana 
także.

— Tak, panie naczelniku, przyszła nam chęć zo 
stania uczciwymi ludźmi. Niech wielmożny pan bę­
dzie spokojny, nie będzie pan naczelnik tego żałował. 
Będziemy pomagali. Żaden z dawnych kolegów na 
szych nie ujdzie, znamy ich i napędzimy w sieci. 
Górą wojna z dawnymi zbrodniarzami! niechaj drżą 
wszyscy złodzieje !

Rozmowa ich z naczelnikiem policji śledczej po 
trwała długo.

Dopiero w godzinę później wyszli z gabinetu, 
spokojni, zadowoleni.

Życie wydawało im się dobrem, przyszłość widzieli 
w różowych kolorach i ciągle sie macali po kieszeniach, 
w których spoczywało sto franków, jako zaliczka na 
rachunek pensji.

Niezmiernie byli uradowani, że stali się ״ze zwie­
rzyny myśliwymi*.
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— Nie rycz jak krowa, bo cię palnę lampą.
— A ja, ja nieszczęśliwa powtórzyłam machinalnie 

te słowa za suflerem.
Stał się skandal — publiczność mnie wygwizdała 

a dyrekcja przysłała dymisję,
Sędzia nie uznał winy suflera, wychodząc z zało­

żenia, że obowiązkiem aktorki jest umieć dokładnie 
swą rolę

G ryźą s ię  m ię d iy  sobą. W Petersburgu w 
ostatnich dniach agenci czerezwyczajki zaaresztowali 
bojową organizację stronników Zinowjewa. Na czele 
tej organizacji stał Kromkow najbliższy przyjaciel Sa 
farowa i Glebowa Aiłowa.

Organizacja kradła tajne dokumenty dotyczące 
stronników Zinowiewa 1 opracowała plany zbrojnego 
powstania. W mieszkaniu organizacji zabrano broń 
oraz spis osób należących do organizacji i kierowników 
rejonów oraz dowódców oddziałów zbrojnych.

O g n io trw a łe  u b ran ia  d la  p ilo tów . Lotnicy 
francuscy zainteresowali bardzo żywo najnowszem wy­
nalazkiem ubrania lotniczego uszytego z materjału 
ogniotrwałego, Pomysł ten ma niesłychanie doniosłe 
znaczenie dla lotnictwa, ponieważ zmniejsza w wydat­
nym stopniu niebezpieczeństwo utraty życia dla pilota. 
W razie zapalenie benzyny rezerwuary tego szybko 
palnego materjału eksplodującego, a strumienie płynącej 
benzyny z błyskawiczną szybkością oblewają aparat 1 
lotnika. Bardzo często w takich wypadkach o urato­
waniu życia decyduje kilka krótkich chwil. Ogniotrwałe 
ubrania lotnicze izolują lotników od płomieni i pozwa­
lają uratować życie zanim nie nadejdzie pierwsza pomoc.

P a m ię tn ik  kata. Kat pruski Schwletz, który 
przez 25 lat ścinał toporem głowy skazańców, ogłosił 
pamiętnik swego długoletniego urzędowania.

Książka wywołała w całych Niemczech niezwykłą 
sensację ze względu na wartość literacką.

Kat Szwietz okazał się bowiem znakomitym pisa­
rzem, dobrym obserwatorem, umiejącym grać na duszy 
czytelnika.

Pamiętniki kata pruskiego zawierają wiele wstrzą­
sających, straszliwych opisów,

Niezrozumiałą jest zagadką psychologiczną, jak 
mógł człowiek o tak subtelnem wyczuciu duszy bliź­
niego ścinać toporem głowy ludzkie.

Jedeno z najbardziej wstrząsających opowiadań jest 
opis śmierci dwojga kochanków, którzy popełnili wspól­
nie morderstwo.

Było to dnia 30 lipca 1914 roku.
Berlin żył wrażeniami rozpoczynającej się wojny 

światowej. Na podwórzu więziennem miała się odbyć 
egzekucja.

Najpierw miał położyć swą głowę na szafocie 25 
letni morderca, po nim 32 letnia kobieta, kochanka 
zbrodniarza.

Wprowadzono ich na podwórze w asystensji straży 
więziennej. Ujrzawszy się po długiej rozłące, wydali 
oboje rozdzierający okrzyk i padli sobie w objęcia.

Ani prokurator, ani straż więzienna nie bronili 
kochankom ostatniego uścisku.

Za kilkadziesiąd sekund zginęli oboje pod toporem.
K ocie  k o t le ty  w  O d esie . Coraz ciekawsze 

afery rozgrywają się na terytorjum państwa bolszewic­
kiego. Ostatnia wydarzyła się w Odesie.

Drogą poufnych doniesień, dowiedziano się że na 
rynku odeskim sprzedaje się rzekomo mięso kocie jako 
zwierzynę.

Aresztowano !niejakiego Butucelewa oraz cztery 
kobiety, które trudniły się sprzedażą ״kociny“,

Przy rewizji w mieszkaniu winowajców znaleziono 
mnóstwo naczyń, napełnionych Solonem i marynowa- 
nem mięsem kodem. Pierwsze dochodzenia ustaliły, 
że kobiety owe oraz ich dzieci trudnią się masowym 
połowem kotów w całem mieście.

Ponieważ koty nie odznaczają się zbytnią wierno­
ścią swym panom i często znikają na dłuższy czas z 
domów, aby później powrócić niespodzianie, nie zwra­
cano uwagi na ׳owe znikanie kotów. Dopiero pewna 
stara panna która utraciła po kolei 5 swych faworytów, 
rozpoczęła śledztwo na własną rękę i odkryła kocią 
rzeźnię.

Wśród ludności Odesy panuje zrozumiałe oburze­
nie, gdyż zwierzyna ״owa“ odznaczyła się niezwykłą 
taniością, a przytem niejeden obywatel i obywatelka 
pożarli sami swych faworytów. Dziś więc żywy kot 
w Odesie to luksus nie lada.

Ostatnie telegramy.
Zacięte n ta resk i a a  a licach.

Między członkami Stahlhelmu a czerwonemi bo ­
jówkami wywiązała się zacięta walka uliczna, w czasie 
której zraniono 23 hittlerowców i komunistów.

S trejk  robotników  m iejskich, 
w sto licy  N w w ^ gji.

Na tle z władzami miejskiemi, w sprawie pod­
wyżki płac wybuchł strejk robotników miejskich i tram­
wajowych, który objął 4200 osób.
L ek arze  am erykańscy o d w ied za ją  

H iadenburga.
Przedstawiciele lekarzy amerykańskich, którzy po­

zostają na studjach w Berlinie, złożyli wizytę Hinden- 
burgowi,*którf podziękował im za odwiedziny i wy­
razy przyjaźni.

Nieszczęście samolotowe.
Na polu lotniczem w Maiiuslatt, wskutek zepsucia 

się motoru, szybujący aparat runął na ziemię, grzebiąc 
pod sobą porucznika Carlssona, oraz studenta Ki- 
nandera.

Szczegółowy program otrzymać będzie można w dnin 
uroczystości w hotelu ״ Kaszubski Dwór“ , gdzie mieścić 
się będzie biuro zjazdu.

Do spółeczeństwa ziemi kaszubskiej zwracamy się 
z gorącym apelem o jak najliczniejszy udział w jeżdzie.

Zarząd Okręgu V Kaszubskiego w Wejherowie.
— K artuzy. ( Ku r s  o ś w i a t o w y  w K a r ­

t u z a c h ) .  Celem rozbudzenia żywego ruchu oświaty 
pozaszkolnej i podniesienia metodycznej strony tejże 
pracy Kuratorjum okręgu szkolnego pomorskiego urzą 
dza w Kartuzach w szkole miejskiej od 21 do 23 
czerwca kurs metodyczny dla pracowników oświato 
wych. Otwarcie kursu dnia 21 bm. o 9. W kursie 
powyższym weźmie udział także nauczycielstwo szkół 
powszechnych.

— W ielk i D onfm ierz, pow. wejherowski. (P o- 
ż a r  z a g r o d y , )  Pożar zniszczył dzierżawcy p. L. 
Płoice stodołę, połączoną ze stajną i chlewem. Nie 
uratowano ani żywego (konia, koza i 4 kury) ani m a­
rtwego inwentarza. Ogólna szkoda dzierżawcy i w ła­
ściciela (gospodarza p. L. Krampy) wynosi 1000 zł,

— C hełm no. ( P r o t e s t  R a d y  M i e j s k i e j )  
Na pubiicznem posiedzeniu Rada Miejska w Chełmnie 
uchwaliła jednogłośnie następującą rezolucję:

Rada Miejska miasta Chełmna prosi Pana Woje 
wodę, ażeby związek Strzelca, który pomimo stanu 
wyjątkowego zaprowadzonego na terenie Pomorza w 
Chełmnie się utworzył, natychmiast rozwiązał. — Poza 
tern stwierdza Rada Miejska miasta Chełmna, że zwią­
zek taki w Chełmnie nie ma racji bytu i jest niepo­
żądany, gdyż w Chełmnie istnieje już szereg związków 
narodowych przysposobienia wojskowego, gdy nato 
miast Strzelec jest uważany przez tutejsze społeczeń 
jako organizacja partyjno-polityczna.

— Toruń. ( N a j s t a r s z a  t o r u n i a n k a ) .  Naj­
starszą toruniarką jest bezsprzecznie p. Franciszka Rut 
kowska, która kończy 105 rok życia. Sędziwa ta oby­
watelka mieszka w mieście Toruniu bez przerwy już 
83 lat i stale w jednym i tym samym domu (przy ul. 
Różanej 5). Pani R. urodziła się w r. 1821 i np. 
w r. 1862 którydlanas należy już do ״hlstorji“ miała 
lat 42 i czasy te pamięta bardzo dobrze. Pani R. od 
pewnego czasu nie opuszcza mieszkania, poza tern 
jednak czuje się zupełnie dobrze.

— B rzeczk a , pow. toruński. (P o ż a r). Wy­
buchł tu pożar w zagrodzie p. Kowalskiego. Spaliła 
się stodoła; tylko dzięki pomocy straży pożarnej z 
Nowej Grabi udało się w ciągu godziny umiejscowić 
pożar który zagrażał już przyległej stajni i domowi 
mieszkalnemu. Ogień spowodował prawdopodobnie 
lokator, który przebywał w stodole.

— G dynia. ( U s i ł o w a n e  u p r o w a d z e n i e  
d z i e c k a )  Pewna cyganka przystąpiła na ul. 10 go 
Lutego w pobliżu domu p. Radtkiego do 12 letniej 
Eryki Kąkol i zarzuciwszy jej na głowę chustkę, się­
gająca do ziemi, chwyciła dziewczynę za ręce i popro­
wadziła w kierunku lasu. Dziewczę z początku krzyczało, 
wreszcie jednak oszołomione poddało się wdli cyganki. 
Dopiero w pobliżu namiotów cygańskich wskutek 
przeszkody ze strony jakiejś dziewczyny, która spo­
strzegła uprowadzającą cygankę, dziecko ocknęło się 
i uciekło cygance. Dnia 16 bm. o godz. 5 rano (matka 
doniosła o zajściu policji dopiero nazajutrz) otoczono 
obóz cygański, znajdujący się w pobliżu stacji kolejo­
wej. Nieletnia Eryka, która przybyła na miejsce w to 
warzystwie matki, owej cyganki, która ją uprowadziła, 
rozpoznać nie mogła. — Rzecz jasna, że cyganka ta, 
spodziewając się dochodzeń, ulotniła się.

Z dalszych stron.
— M szczonów . ( O l b r z y m i  p o ż a r . )  We 

wsi Lindów, gm. Piekary, o 4 kim. od Mszczonowa, w 
zabudowaniach gospodarza Józefa Olborskiego, kiedy 
domownicy byli pogrążeni w głębokim śnie, wybuchł 
olbrzymi pożar, który z błyskawiczną szybkością objął 
wszystkie budynki. Spłonęły doszczętnie dom, stodoła, 
obory, wozownia, piwnica, 5 krów, 2 konie, 5 owiec, 
12 sztuk drobiu oraz cały inwentarz martwy. Zbudzeni 
ze snu mieszkańcy z trudem zdołali ujść z życiem z 
płonących budynków. W ogniu zginął 15 letni Stefan 
Olborski, syn gospodarza,

Zwłoki młodzieńca wydobyto ze zgliszcz zupełnie 
zwęglone.

Śledztwo naprowadziło wkrótce na ślad podpalacza, 
który siedzi pod kluczem.

Powodem zbrodni była zemsta ze rzekomą krzywdę 
przy uiszczaniu zapłaty za pracę.

Straty spowodowane przez pożar wynoszą 12 000 zł.

Rozmaitości.
T raged ja  w  tea tr zy k u  b e r liń sk im . Aktor­

ka jednego z podrzędnych teatrzyków, niejaka panna 
Glut zaskarżyła o odszkodowanie w wysokości 10*000 
marek suflera Edward Tirraa.

Niepozorny ten człowiek, o twarzy żółtej jak skó­
ra pomarańczy spowodował skandal i dymisję aktorki.

— Proszę sobie wyobrazić, tłumaczyła rozżalona 
prymadonna, powieżono mi na 3 dni przed przedsta­
wieniem wspaniałą rolę, w której mogłam zabłysnąć i 
stać się najznakomitszą gwiazdą teatralną.

— Ten zły człowiek — wtem miejscu wskazała 
na przygarbionego człowieka z budki sufłerskiej — 
zmarnował mi przyszłość.

— W najwspanialszej bowiem scenie, gdy rozwi­
nęłam całą siłę mego talentu, podpowiedział mi nik­
czemnik.

— G łów n e w y g ran e 3 ej Państw , lo ter ji  
k las. 2 gl dzień ciągnienia 600 zł 30848. 500 zł. 
45180. 400 zł. 4697 41545 300 zł. 3569 18961 27908 
31942 37009 41498. 250 zł. 1864 10878 14207 14406 
16148 10118 40374 49697 60221 62003 65011. Po 
225 zł 364 619 3698 4506 10589 12072 12618 13292 
17578 19525 20762 21614 21860 21990 29294 29646 
29717 34604 34745 37175 37785 38877 43824 44260 
47474 49633 1073 54161 56165 56970 62159 63200 
■64375 65349 65740.

Z Pomorza.
* — Brusy. (T. C. L. w B r u s a c h.) Już w zimie

uruchomiona została Czytelnia Ludowa w Brusach. Ze 
smutkiem stwierdzić należy, że czytelnia ta nie jest przez 
4ud wyzyskana należycie. Czyśby małe zainteresowanie, 
czy brak czasu, zniechęca do czytania? Czytelnia mieści 
się w szkole głównej, otwartą jest w każdą niedzielę 
od godz. 12 do 1 po poł. Prosi się również o zwrot 
książek, pobranych jeszcze w r. 1923, Wskutek braku 
pierwszych łub trzecich tomów jakichś dzieł, dzieła te 
leżą bezużytecznie, gdyż niema ani początku ani końca. 
Apeluje się więc do wszystkich, by najpóźniej w ciągu 
dwóch tygodni odwiedzili nasze T. C. L. wraz z po- 
branemi książkami, bo tylko wtedy T. C. L. w Brusach 
może należycie funkcjonować.

— W ie le  ( R u c h  w y c i e c z k o w y ) .  Tutej- 
sza wiosku, odkąd stanęła u nas kalwarją, stała się 
miejscem wycieczkowem. Prawie codzień przyjeżdżają 
zwiedzający jak np w tych dniach z Chojnic, 16*go 
czerwca szkoła wydziałowa z Czerska, 17 czerwca 
szkoła powszechna z Łęga.

— M ała Komorza, pow. tucholski. (P r z y ł a* 
p a n i e  k ł u s o w n i k ó w . )  Na obszerze majętności 
.Małej Komorzy, własności dr. St. Janty-Połczyńskiego,

^ miejscowego leśniczego, p. Marcina Cielewicza, dwaj 
kłusownicy, którym p. Cielewicz potrafił odebrać nabitą 
broń i przygotowane na zapas ładunki. Po stwierdzę 
niu nazwisk (Konstanty S*an i jego krewniak, niejakł 
Ł.), pseudomyśliwi odeszli pełni wrażeń, lecz nie takich 
Jakich się z pewnością tej nocy spodziewali. Kłuso 
wnikami zajmuje się sąd i pewno ich nie minie za­
służona kara.

— G rudziądz. ( B i e g  o m i s t r z o s t w o  
w o j e w ó d z t w a  P o m o r s k i e g o ) .  W niedzielę, 
dnia 27 6 br. odbędą się wyścigi o mistrzostwo Po­
morza na 100 kim.

W myśl polecenia Polskiego Zw. Kolarzy organi 
żuje Sekcja Kolarzy Tow. Sport. Olimpja w Grudziądzu 
na szosie Grudziądz—Chełmno. Do biegu uprawnieni 
są wszyscy kolarze Pomorza, posiadający licencję Pol­
skiego Związku na rok 1926. Zgłoszenia przyjmuie 
T . S, Olimpja w Grudziądzu, ul. Radzińska 7 — do 
dnia 25 6 włącznie.

Badanie jeźdźców oraz plombowanie maszyn na­
stąpi w lokalu Hotelu Centralnego przed wyścigami, 
zaś start biegu o godz. 7 rano. Zbiórka zawodników 
o godz. 5,30 rano w lokalu Hotelu Centralnego.

Podczas biegu obowiązuje regulamin Polskiego 
^Związku Tow. Kolarskich. Czas, dający uprawnienie 
do mistrzostwa — 38(4 godz.

Tow. Sport. ״Olimpja“ 
w Grudziądzu.

i — D ąb ro w a . ( N a p r a w a  d r o g i ) .  Droga 
; ,, z Wiela do Huty, Brody itd, prowadząca przez maję­

tności Dąbrowa, należącą do państwa Lange, jest *w 
czasie deszczu niewygodną. W gliniastych miejscach 
lgną konie w błocie. Obecnie dziedziec p. Lange 
 własnym staraniem i kosztem naprawił drogę na prze־
strzeni jego majętnoźci, dał wsadzić również nowe 
drzewka po obu stronach. Godne to naśladowania.

— W ielk i B ukow iec, pow. starogardzki. (U t o- 
m ą ł  w t o r f o w i s k u . )  W ub. ntedzielę udał się w 
towarzystwie młodszych chłopców 14 letni syn p. Pie* 
trzkowskiego do torfwioska położonego niedaleko naszej 
wsi, aby się wykąpać. Zaledwie jednak wszedł w 
wodę, która była bardzo zimna, zaczął tonąć, widoczuie 
tknięty udarem sercowym. Dzieci mu towarzyszące, 
przestraszone wypadkiem, nie pomyślały o tern, by go 
 ratować, i uciehły do wsi, ażeby starszym opowiedzieć׳
o zdarzeniu. Zanim jednak ludzie przybyli z pomocą 
chłopiec utonął, zdołano już tylko zimne zwłoki wy 
dobyć z torfowiska.

— O rzełek . ( D e z e r c j a ) .  Niejaki Teuss 
Józef pracujący w Niwach zbiegł przez zieloną granicę 
do  Niemiec, aby nie służyć w wojsku polskiem.

— K artuzy. ( Ś w i ę t o  p i e ś n i  p o l s k i e j  
n a  K a s z u b a c h . )  W niedzielę, 4 lipca odbędzie 
się w Kartuzach doroczny zjazd kół śpiewackich okręgu 
kaszubsbiepo (powiaty pucki, wejherowski, kartuski, 
kościerski).

Program.
Przyjęcie kół śpiewackich przez komitet miejscowy 

I * w Kartuzach na dworcu i w Kaszubskim Dworze do 
godziny 11,00.

Godz. 11,30. Wymarsz z ״ Dworu Kaszubskiego * 
do kościoła ze sztandarami.

Godz. 11,40. Wroczyste nabożeństwo połączone 
z poświęceniem sztandaru miejscowego koła ״ Lutni‘*. 
Po nabożeństwie pochód na rynek, gdzie nastąpi otwar­
cie zjazdu i wbijanie gwoździ pawiątkowych. Potem 
przerwa obiadowa do 14.30.

Godz. 15. Wymarsz wszystkich kół z ״ Dworu Ka­
szubskiego“ na plac sportowy na ״ Wzgórzu Wolności“ . 
Godz. 16 popisy chórów.

Godz 18,30 ogłoszenie wyników konkursu 1 zam- 
r knięde zjazdu. Godz, 20 powrót do miasta. Od godz. 

21 zabawa w salach hotelu ״ Kaszubski Dwór“.
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Giełda Gdańska.
dnia 2 i czerwca 1926 r.

100 złot.

Kurs dolara w Warszawie.
dnia 21 czerwca 1926 r.

dolar 9 96 zł,
funt szterllng 48,63 zł.

Targowica miejska.
U rzęd o w e S p raw ozd an ie  T arg o w ej K om isji 

N otow an ia  Cen.
IV. Ś w in ie  i

a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi —
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi
c) pelnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi
d) pelnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi
e) mięsiste świnie ponad 80 kg.
f) maciory i późne kastraty 

Przebieg targu spokojny.

2 04 -  
196-200  
1 8 6 -.9 0  
180- 
176 -190

K on iec  c z ę ś t i  red a k cy jn ej.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k l  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukarni ״Dziennika Pomorsłdtgc .*׳ 

w Chojnicach.

T uchola . Walne zebranie Powiatowe Chrzęść
Naród. Stron. Rolniczego na powiat tucholski, odbę­
dzie się w piątek dnia 25 czerwca t. r. o godz. 11 tej 
przed południem w Tucholi, w lokalu p. Neumanowej.

Porządek obrad: 1) Sprawozdanie poselskie. 2) 
Sprawozdania ze Zjazdów Rady Wojewódzkiej. 3) Refe­
rat prezesa Wojewódzkiego p. K. Zyckiego. 4) Wybór 
Zarządu Powiatowego na rok bieżący.

Na to zebranie zaprasza się niniejszem Szan, 
członków Chrzęść. Naród. Stron. Rolniczego, jako i nie 
mniej sympatyków. O liczny udział prosi 
Za Generalny Sekretarjat, (—) St. Kunz, sekretarz.

Za Zarząd Powiatowy Ch. N. S. Roi.
(—) Rakowski, prezes.

Dział gospodarczy.
Giełda zbożowa.

, —31,75 zł.
47.50— 49,50 zł. 
28,75—30,75 zł.
33.50— 35.50 zł. 
00,00—00,10 zł.

0 ,C 0- zł.

21. 6. 1926 r.
100 kg.Żyto

Pszenica
Jęczmień
Owies
Groch
Ziemniaki

Ruch w Towarzystwach.
C hojnice. Celem ustalenia kolejności towa­

rzystw w pochodzie uroczystości 150 lecia niepodle 
głości Stanów Zjednoczonych Ameryki zaprasza się 
wszystkich prezesów towarzystw, które udział brać 
będą w pochodzie, na zebranie, wtorek, dnia 22 czer­
wca br. o godz. 20 tej w sali ratuszowej.

C hojnice . Dnia 26. VI. br. odbędzie się w 
Chojnicach w hotelu Engla, o godz. 15 tej zebranie 
Członków Chojnickiego Kółka Kontroli Obór.

Obecnym, będzie przedstawiciel Związku i będą 
przyjmowane zgłoszenia nowych członków, z powia 
tów. Chojnice, Tuchola i Sępólno. Członkiem może 
być każda obora, która ma 10 krów i więcej.

C hojnice . W piątek, 25 bm. o godz 8 wieczo 
rem w auli szkoły pow zebranie Ligi Katolickiej pa- 
rafji chojnickiej oraz Tow Misyjnego.

Wykład ks. prób. Makowskiego na tem at: ״ Prze- 
śladowaaie katolików w Meksyku“.

O liczny udział prosi Zarząd.
C ho jn ice . Tow. śpiewu ״Lutnia“. Lekcje śpię 

wu dla chóru mieszanego odbędzie się we wtorek dnia 
22 bm. o godz. 8,15 wieczorem w szkole. Ze wzglę­
du na bliski zjazd śpiewacki, kompletny udział człon­
ków Konieczny. Lekcja śpiewu dia Łchóru męskiego 
odbędzie się w piątek dnia 25 bm.

Dyrygent.

Bonk Powiatowy
w Chojnicach

p r z y j mu j e  wkłady oszczędnościowe, 
o t w i e r a  rachunki bieżące, u d z i e l a  
kredytu na weksle i w rachunku bieżącym. 
Dla małorolnych, drobneso przemysłu 
i kupiectwa udziela bank kredytu dogodnego 

z specjalnych funduszów.

OLEJE
do maszyn rafinaty, do motorów 
do cylindrów, maszyn parowych 
automobilowe, gazowe i inne.

Stałe tłuszcze ״ Torotto“ . 
Smary na osie, benzyny rozwa­
żone na litry i w beczkach orig.

Drogerio
Bracia Hubert

właśc. Juijan Hubert 
Chojnice, Pom . Gdańska 18. 
rok zał. 1894 tel 219.

Podobało się Bogu dziś o 7 i pół po poł. po krótkich 
cierpieniach na udar serca zabrać nam naszego najukochańszego 
ojca, najdroższego brata, zięcia, szwagra i wujka

Ś. p ,

Alojzego Pańskiego
w 52 roku życia.

Granowo, dnia 18 czerwca 1926 r.
O czem donoszą prosząc o westchnienie za jego duszę

1415Zgubiono

Obrecze
we wszelkich 
wielkościach 

stale na składzie.

Reparacje
fachowo i tanio

Richard Gehrke
Chojnice Centralo somothoflów Te!, !os.

gffltóski paszport
na nazwisko W e r n e r  
K r a u s e  za wynagro 

dzeniem do oddania
ulica Dworcowa nr. 11 II

Restauracja
w pełnym biegu W mieście 
powiatowem z powodu przy­
jęcia innego przedsiębior 
stwa natychmiastdo oddania 
Spieszne oferty pod T ICO 
do Dziennika Pomorskiego

Dzielnyczeladni!!

dzieci.
ciężko strapione

1410

Wszyscy
którzy chcą posiadłość, in­
wentarz, ziemiopłody i t. p. 

sprzedać lub kupić

powinni

Kto
poszukuję posady albo per- 
sonału w mieście lub

powinien

B a c z n o ś ć  ! B a en n o sc

Fabryko po m  4 a c M
Marjan Rekowski, Chojnice.

Szosa Gdańska 39 Telefon 211 
p o l e c a  po cenach k o n k u r e n c y j n y c h

pop? t td e tM  gatunkach

i  smole oesWoBono i M k .
#  Kupuje stale używane beczki od
•  smoły i oleju i płace najwyższe ceny.I— — — ?•—— — ♦
Polecamy czasopisma

Tygodnik Ilustrowany, 
Świat i Prawda, 

Światowid, 
ilustracja y 
Bluszcz,

Morze.
Księgarnia ״Dziennika Pomorskie»“

Chojnice.

może się natychmiast zgłosić ( 
O. N eh rin g ,

mistrz rzeźnicki.

Poszukuję od zaraz

z uczciwej rodziny 1413!
S t a n i s ł a w  R in k ,

składkolonjalny i restauracja

Poszukuję kupna

1 mórg. roli
wjCbojnicach. Zapłata z góry. j 

Zgłoszenia w eksp. Dz.! 
Pom. 1402

chcąc aby ogłoszenie odniosło pożądany skutek

ogłaszać
w Dzienniku Pomorskim.

Podaję do wiadomości, Mam od zaraz 1411 
że sprzedaję lek k ąh i»n7vn f*  StOIIOię
wm d  I  mm J  I  I  W  na sprzedaż, tanio i korzyna sprzedaż, tanio i korzy 

stoie. Długa 20 mtr./szeroka 
13 mt r , wysoka 6 mtr. Zgł. 
przyjmuje Jan C hyrek, 
Czersk Str. Urzędu. Nr. l .a

ze stacji po 9 0  gr. litr.
Drogerio oatekarzo K Żaka

obok magistratu.

Poszukuje od zaraz
Z wykw allfikowanyck

czeladników
szewskich

C z u p a ,
Szosa Bytowska 1.

Zamawiam tuniejazem pismo
"Dziennik Pomorski״

i  C hojnie  
na III. k w a r ta ł

i pro mię pobrać odemnie przez listowego przedpłat« 3 miesięczną 
opłatą pocztową razem OMT 7 ,5 9  z ło ty c h  łRMt

--------------------------  192«dnia

Imię i nazwisko - 
miejscowość — - 
ulica --------------

pokwitowaaie pooetj-

taroawiam oiniejizem pismo
“Dziennik Pomorski״

s  C hojnie
na m le s ią e  lip ie c

t  ;?o•■« pobrać odamoit przez Hetowego przedpłat« miesięczną s 
sfłstą poosiową razsm & ĘT * ,5 3  s ło ty e h "•a*״ 
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